NUMER 55. ROK TRZECI 


KWARTAŁ I. 


NUMER 3. 


PIĄTEK DNIA 15. STYCZNIA 1830 ROKU. 


O INTERESSOWNOŚCI. 


Wojna z błędami, z osobami pokój. 


Wszystkie pisma rodzące się i wychodzące obiecuią 
i staraią się bydź interessownemi, to iest rodzącemi po- 
wszechne zaięcie, ale obiecywana interessowność póły 
Czytelników łudzi, póki pisma nie obaczą: poczem zaięcie 
stygnie, upada i ginie. 

Rodzaie interessowności tak są rozmaite iak są roz- 
maite przedmioty traktowane, iak są rozmaici pisarze , 
iak są rozmaici Czytelnicy. Algebra, Geometrja, ięzyki 
Runiczny i Chiński są interessowne, ale dla kogo? Osiek, 
Smorgonie, Pacanów it. p. są interessowne ale gdzie? 
Bal, zaćmienie słońca, i potyczka są interessowne, ale 
kiedy? Zaczniemy od uchybień przeciw interessowności 
które iako codzienne, Publiczność najczęściej gniewaią. 
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Ilr% to razy mówimy gazety puste, nic w nich nie m4 
Iednakże cały papier zaczerniony; ale cóż , gdy sama nas 
wet operacja czernienia, zaledwie Redaktora od zmorzenia 
snem chroniąc i setnego Czytelnika nie zainteressuie. In- 
teress zaś właśnie tem bydź powinien w każdym szpargał» 
ku, czem intryga w każdej krotofili: to iest nieodbitym. 

lak dalece pisma niedostatkiem interessu krewią, 
wczorajsze okażą przykłady: — Korpus Baszy Skutarj- 
skiego, który iak wiadomo popełniał bezprawia, udał się 
da Albanji. — w Neapolu przygotowano hotel dla Cesarsko= 
Rossyjkiego Admirała Hejdena.— Król Neapolitański rozka= 
zał aby mu z iego Państwa przesłano miljon dukatów do 
Madrytu, gdyż pieniądze które przywiózł iuż wydał. — 
Donoszą od granic Tureckich, że kilka kurjerów na gra- 
nicy Serwji czeka rozkazu udania się do Londynu i Pary- 
Ża, iak tylko przybędą depesze z Stambułu które udzielą 
bliszą wiadomość względem missji Hrabiego Orłowa. — 
Sekwana została pokryta lodem, przezco kommunikacja 
stolicy z prowincją bardzo utrudzoną została. — ach iak= 
że to ciekawe!!! 

Wniosek. Cokolwiek się dzieie w toku naturalnym 
rzeczy a nie iest przykładem do naśladowania, przed- 
miotem do podziwienia , facecją do śmiechu iakąkolwiek 
stycznością z Czytelnikami, drukowanem bydź niema. O- 
prócz nietrafności wyboru artykułów i nowin grzeszą iesz- 
cze Redaktorowie gadaniną. Przykładem wszystkie arty- 
kuły zaczynaiące się od wyrazów: Dziennik Morning He- 
rald, Aviso de la Mediterrannće donosi i t. d. Co nam 
do tego kto donosi; idzie o fakta; lub teź cho du Midi 
donosi Że iedno z drugiem nic; a wiemy skąd inąd że 
tych przywodzonych Dzienników, Redaktorowie nasi na 
oczy nie widzieli. Lepiej zaiste powiedzieć: z gazety 
Berlińskiej lub innej w istocie trzymanej. 


Powaga nie zależy na durzeniu Czytelników erudy= 
cją nazwisk, ani na rozprawianiu wyłątznem o statysty= 
cznych, politycznych aczczych w sobie przedmiotach. Nie- 
wiem iakie dla mnogości Czytelników zaspokoienie lub 
zadowolenie sprawić może mowa o Budżecie francuzkim, 
przymawiania się Lordów albo Parów za wydatkiem, za 
oszczędnością lub za proiektem: iedynie tylko pojmuię 
w tem; przyiemność gawroniącego leniwstwa wbajdurzeniu 
sobie gawędnem i rozumowaniu iak francuzi zowią à pere 
że de vue. Nudzą ieszcze gazety opisami okolic: Tuż 
dzisiaj nie ograniczaią się ludzie na powieściach cudzych. 
Każdy podróżować mogący, woli wiedzieć niż słyszeć , 
każdy nie mogący, wolałby śię czem innem zatrudnić a- 
niżeli połykać ślinkę przy cudzem opowiadaniu. Zresze 
tą góry, doliny, strumyki lub rzeki, zamiast opisywania 
lepiej wylitografować , na krótsze wyjdzie. 

Wszystko może bydź zajmiuiącem byle we dwóch sło» 
wach, byle opowiedziane bez legendy; dla tego niemo- 
gę cierpieć romansów zaczynaiących od opisu pogody, 
słoty lub pory roku, ażeby zjechać do opisu miejsca i 
rzucić się do opisu oczów, nosa, włosów i gestów bohaty= 
rek i bohaterów swoich. Jeszcze iutrzenka różowym blae 
skiem nie barwiła gór niebotycznych wierzchołków, 
ieszcze skowronek nie wbił się lekkiemi skrzydły nad 
urodzajne zagony i t. d. Kiedy młody „dlondzo wzdy= 
chat do swoiej Balsaminy. — Wesołości nie zaś ckli- 
wych gnusności, płodów dostarczajcie nam Pisarze. Poe 
dawajcie sposoby zatrudnienia , obudzajcie smak do pra- 
cy, nie zaś środki ziewania, letargu, otrętwiałości i pro 
Źniackiego zabiiania czasu. Dzisiaj myśl fundamentem , 
za romantyzm słów przebaczym!, byle Życia, nowości, 
śmiałości, podniety i ognia. (Dalsze uwagi act u 
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POCHWAŁA PIENIĘDZY. 


Rymował i rymował i latał pegazem, 
Aż prozą wzięto wioskę za sądu rozkazem. 


Niechaj inni wczczym zapale, 
Poświęcaią rymy chwale, 
Opiewaią krwawe wojny: 

Inni wiek Saturna błogi, 

Wiek niechaj sławią spokojny: 

Inni niech sycąc swe Żądze, 

Wielbią pieniem przedmiot drogi, 

Przedmiot tkliwych Życzeń duszy, 

Lecz mnie wyższy przedmiot wzruszy, 
Będę opiewał pieniądze. 

Plutusie westchnę do Ciebie, 

Którego wzywam tak czule, 

Gdy iestem w ciężkiej potrzebie , 

I dumam przy czczej szkatule. 

Niedbam o Muzy natchnienia, 
Przynosząc me rymy złotu , 

Ty Bożku wspieraj me pienia, 
Spraw ie godnemi przedmiotu. 

W iakiejkolwiek bądź postaci, 
Papieru, srebra lub złota , 
Zawsze cudowna istota, 

Nigdy przymiotów nie traci. 

Baby w piękności zamienia , 
Miękczy głazy i sumienia, 
Uwieńcza szlachetne czyny, 
Tchórzów ozdabia w wawrzyny. 

Stawia pomniki ich chwale, 


Poetów wspiera w zapale, 
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Wieczni pienia w ustach ludów, 
Słowem tysiąc sprawia cudów. 

Czemże słynęli naddziady, 

Co tocząc utarczki krwawe, 
Zostawili wielkie ślady, 
Niczem nie zatartą sławę? 
Zmiewolili świata głosy, 

Bo miewali pełne trzosy. 

Ów kochanek zmiennych boiów, 
Którego pamięć świat święci, 
Co zwyciężał Azji grody, 

Co z tryumfem szedł w zawody, 
Byłby zginął w riepamięci. 

Żyiąc wśród nędzy podwoiów. 
Alexander, Wielki, dzielny, 
Dziś byłżeby nieśmiertelny, 
Gdyby Daryusza miljony, 

Nie spłaciły iego znoiow? 

A ów Apolla lubiony, 

Wirgili sławny z swej pracy, 
Równie iak bogacz Iloracy, 
Doszedłżeby szczytów sławy, 
Gdyby wspieraiąc go w nędzy, 
August monarcha łaskawy, 
Niebył mu dawał pieniędzy? 
Świat byż go sławnym nazywał? 
Ach wierz mi ludu kochany, 
Że pono w kącie nieznany, 
Byłby swe pszczoły opiewał. 

A cóż gdy wspomnę na przytomne czasy, 
Gdzie sobie w pamięć przyniesę, 
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Iak każdy idzie z losami w zapasy, 
By swoię napełnił kiesę. 
Modniś co kraj franków zwiedzi, 
Na Balu nawet w ojczyźnie , 
Iak alchemik w myślach siedzi , 
Gdy woręk iego hołduie goliźnie. 
Aby kieszeni stanu niewydawać, 
Musi chcąc niechcąc mędrca udawać. 
Lecz poco błahe pochwały, 
Innemi przykłady zdobię , 
Wszak oto przykład niemały, 
Najczęściej czuię na sobie: 
Gdy pieniądz liczę w kieszeni , 
W różowym iestem humorze, 
Światła niebios, płyną zorze, 
Anielskie myśli do pieni. 
Lecz gdy próżno w kieszeń biię „ 
Iak to u mnie często bywa, 
I gdy nic się nie odzywa, 
W tenczas nędzny ledwo Żyię , 
Z biedy rozpacz mię przejmuie „ 
Siadam w kącie i rymuię. 4. K. 


WIECZNY CZŁOWIEK. (*) 


Widziałem iuż widziałem cały okrąg Świata, 
Gdzie wschodzi słońce i zachodzi zorza „ 
Wszystkie lądy, wszystkie morza, 

I wiek dwudziesty w mych oczach ulata, 


(*) Asweroe czyli człowiek wieczny miał iak uczy Legen- 
da, odmówić Chrystusowi pomocy kiedy upadt pod krzyżem , 
zaco skazany na wieczne Życie. 
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Kiedyś niezdołał Bozki zbawicielu , 
Słowy pełnemi żałości, 

Twarde me serce wzruszyć do litości. 
Błąkam się błąkam wśród pustyń Karmelu, 
Nędznik skazany od Wszechmocnej ręki, 

Na wieczne Życie i męki, 
Błądzę, szukaiąc śmierci co odtąd daleka, 
leszcze, ach ieszcze ucieka! 

Ta co słodziła me troski, me Żale, 

* Gdzież iest ma żona? — Gdzież są moie dziatki! 
ledna mogiła! — Grób ojca lub matki! 
Niema — samego prochu iuż nieznajdziesz wcale. 
Gdzież są? — Wymarli — A ia ieszcze Żyię , 
leszcze me serce dla rozpaczy biie, 
Smutny, straszliwy wyroku! 

Kiedyż ostatnią iskrę zgasi śmierć w mem oku? 
*Próżno ranami okryty, 

Gdzie górnego Syonu unoszą się szczyty, 
Zmieść iuż niemogąc straszliwej ohydy, 

Na groty, miecze i dzidy, 

Z zaciętością się rzucałem, 

" Do dawnych nowe odebrawszy rany, 
Tarzałem się po piasku własną krwią zbryzgany, 
Nie —przeklętego Życia ieszcze niestradałem. 
W pośród zwalisk olbrzymich leżał Rzym wspaniały, 
I nowe Państwa na gruzach powstały, 
Powstały — znikły — niepamięć ie kryie, 

A ia Żyię! a ia Żyię! 

Próżnom się próżno z szczytu wzniosłej góry, 
Gdzie wiszące krzepną chmury, 

W przepaści morza z całej rzucał siły, 

Nie, skazanego na łzy i na wieczne Żale , 
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Burzą wzdęte morskie fale, 

Z pogardą na brzeg rzuciły! 
Stlumiwszy wreszcie łzy i narzekanie,” 
Padam ze szczytu Etny w piekielne otchłanie , 
Daremne męki, próżno się rzucałem, 
Suwaszliwy płomień wzbił mię pod obłoki, 
Wrącej mię Lawy uniosły potoki, 

A ia wzimnych popiołach ieszcze życiem tlałem. 
Napróżnom szydził z Maura, Galla i Germana, 
Tysiącem strzał nie ieden trafil mię morderca, 
Każda strzała doszła serca, 

I została tylko rana! 

Próżno mię lew rozdzierał swoią krwawą paszczą, 
Próżno mię depczą słonie, tratuią kopyta, 
Darmo się pastwi wściekłość tygrysa niesyta , 
Darmo niesczęśliwego na stos śmierci taszczą , 
I kat nareszcie z swoiej strasznej ręki, 
Bezskuteczne wywarł męki. 

Próźnom nazwał psem krwawym Mulej Izmacla, 
Próźno tyranem Nerona , 

'Tysiąc w moich oczach kona, 

Mnie się tylko to szczęście, mnie się nieudziela! 
Tak płakał Asweroe na Karmelu szczycie , 
»Rzuć mię Panie zawołał, wznosząc w niebo oczy, 
Wrzuć mię na wieczne męki — ale odbierz życie, 
Czemuż się na mnie grom Twój straszliwy niestoczy? 
Czemuż, ach czemuź u nóg twardej skały, 

Nie leżę teraz zmartwiały.” 

To mówiąc pada — wzdycha, i leży nieżywy. 
Składaiąc zwłoki, anioł wśród iaskini śpiewa: 
»W bramach Edenu witaj mi szczęśliwy, 

Nigdy się nigdy, Bóg wiecznie nie gniewa.”- 


L. W. Rettel. 
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GROCHOWSKI. 


Generał Grochowski z mniej maiętnej szlachty uro- 
dzony, służył z razu w wojsku Pruskiem, wrócił później 
do Polski gdzie wroku 1792 użyty w randze Pułkownika 
przeciwko Rossyanom. W roku 1794 obrany Generałem, 
dosyć pomyślnie na Wołyniu się bronił , lecz po złącze- 
niu z Kościuszką, raniony pod Szczekocinami, umarł na- 
zaiulwz, pochowany w Małogoszczu. 


HERSCHELL. 


William Herschell sławny Astronom członek Towa- 
warzystwa Królewskiego w Londynie. Urodzony 15 Sty- 
cznia 1733 roku w Hannowerze, gdzie ojciec iego był mu- 
zykiem, miał bydź zrazu do tego powołania wziętym, 
gdy rozwiiaiące się zdolności inny rzeczom obrot nadały. 
Ponieważ fundusz na nauki nie był wielkim, został obo- 
istą wojskowym a później organistą w Hallilax: tam dzie- 
lif czas między obowiązki, lekcje muzyki, naukę ię- 
zyków i t. p. usiłuiąc oznaiomić się z najodrębniejszemi 
gałęziami nauk. Pierwsze iego dążenia były zwrócone 
ku teoretyce harmonji, później zaś ku innym gałęziom 
Matematyki.. W roku 1766 Herschell przeniósł się do 
Bath iako organista ośmiokątnej kaplicy tegóż miasta, gdzie 
muzyczne iego zatrudnienia wzrosły do tyla że do mate- 
matyki wnocy zaledwie przykładać się miał czasu. Nie- 
maiąc dobrego Teleskopu przedsięwziął urządzić go sobie 
i wytrwałością iedynie zdołał przedsięwzięcie dowieśdź 
do skutku. Ośmielony tem powodzeniem wykonywał pó 


Źniej teleskopy większego pomiaru i sporządził ieden dzie- 
J } 


śięciostopowy. lego stałość wynagrodzona odkryciem 
nowego Planety który nazwał Georgium sidus, który a= 
stronomowie zagraniczni przezwali z razu Herszelem „, a 
dzisiaj Uranem. Za odkrycie to uczynione 13 Marca r. 
1781i za inne przysługi Herschell obrany członkiem To= 
warzystwa Królewskiego i mianowany Astronomem K»rós 
lewskim ze znaczną pensją. W tak pomyślnych okolicz= 
nościach wybudował czterdziesto-stopowy teleskop któ. 
rym pomnożył odkrycia iego sławę mnożące. Siostra ie- 
go Katarzyna Herschell urodzona 16 Marca 1750 roku 
także się do astronomji przyłożywszy odkryła między 
latami 1786 i 1791 pięć nowych komet. 


HOWARD. 


Iohan Howard sławny Filantrop Angielski, urodził 
się roku 1726 w Hackrej, z ojca Tapicera; oddanym był 
zrazu do terminu w handlu korzennym , lecz śmierć oj- 
ca zostawuiąc do podziału z siostrą niezawisły maiątek, 
dozwoliła mu porzucić zatrudnienie słabej konstytucji nie- 
odpowiedne a zwiedzić Francję i Włochy. Za powrotem 
ożenił się, przez wdzięczność za podejmowane około nie- 
go starania, z wdową na dwadzieści lat starszą: został 
członkiem Towarzystwa Królewskiego w Londynie i chcąc 
widzieć Lisbonę po okropnem trzęsieniu ziemi tego mia- 
sta, dostał się w przeprawie do niewoli Francizkiej, 
gdzie uwięziony i sam cierpiał, i litością ku nieszczęśliwym 
zdjęty. Wróciwszy do Anglji ożenił się powtórnie w ro- 
ku 1758 i zamieszkał przy Bedford gdzie świadczył wie- 
le dobrego ubogim. Urząd Scheriffa piastowany w roku 
1773 dat ieszcze większe pole miłosierdziu iego ku nie- 
szczęśliwym uwięzionym; powziął rozmaite plany polep- 
szenia ich losu, przyjmował zachęty i posiłki z kraiu i 
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zagranicy nadsyłane i odbył kolejno między latami 1775 
i 1787 trzy podróże do Francji, cztery do Niemiec, pięć 
do Hollandji, dwie do Włoch, iednę do Hiszpanji, Por- 
tugalji a nawet i do Turcji. W czasie pobytu w Wiedniu 
Tózef IIgi Cesarz chciał go widzieć, Howard udał się do 
Monarchy i po parogodzinnej rozmowie, wyznał że szpi- 
tale Wiedeńskie zdawały mu się źle administrowane i 
nadewszystko się oświadczał przeciw turmom. Iakże, 1- 
skarżacie się na moie turmy a w Anglji wieszacie złoczyń + 
ców tuzinami. — Najiaśniejszy Panie odpowie Howard, 
wolałbym wisieć w Anglji niżeli żyć w Austryackiej tur- 
mie. Po wyjściu Howarda wyznał Cesstz iż ten Angliczek 
nie pochlebniś. Ogłosił później Howard wypadki prac 
swoich które do tyla ściągnęły uwagę Publiczności, że zna- 
czna składka zebraną została na wystawienie mu pom- 
nika. Dowiedziawszy się o tem Howard pisał do składa- 
iących się odwracaiąc ich od przedsięwzięcia; lecz za- 
szczyt ten odłożony tylko, został iego pamiątce wymierzo- 
ny, umarł bowiem Howard w Chersonie 20 Stycznia 1790 
roku po odwiedzeniu chorego cierpiącego malignę. 


IGELSTROM. 


Otto Henryk Igelstrom zostaiąc w służbie Rossyjskiej 
był użytym przeciw Szwecji i Turcji w czasie kampanji 
w roku 1788, 1789 i 1790, służył też wr. 1792 prze- 
ciw Polszcze i był chwilowo w r. 1793 Posłem w War- 
szawie po odwołaniu Pana Sievers. Powstanie Kościusz= 
ki pod Krakowem, klęska pod Racławicami i inne owo- 
czesne wypadki były powodem Że Igelstrom oddaliwszy 
się z Warszawy, więcej nie użyty, umarł w Inflantach 


1804 roku. 
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IABŁONOWSKI. 


Władysław Iabłonowski urodzony roku 1762 a wys 
chowany w szkole wojskowej Paryzkiej, wszedł do regi« 
mentu Royal Allemand gdzie mianowany lejtenantem w r. 
1789, lecz wojny w Polszcze przywołały go do ojczyzny 
gdzie wkrótce dosłużył pierwszych wojskowych stopni. 
M do Francji wr. 1798 został użyty w Armji Włos= 
kiej iako Generał Adjutant i służył aż do zawarcia poko= 
iu z Anglją, popłynął w ówczas z legionem Polskim do 
Saint-Domingo, gdzie z tylą innemi rodakami grób znalazł. 


ZAN GA DAK 41 
dla roztargnionych. 


Z łoiu i z nici,' 
W nocy się świci. 


Ma pazury, 
Łowi myszy i szczury. 


Siedzi na tronie, 
Chodzi w koronie, 
Kto to taki? 


SZARADA. 


Pierwsze K. drugie p. trzecie Zusz , 
A wszystko na głowę włóż. 


Explication de la gravure Nro. 55. Robe de satin Prismć 
Biais et Pelerine en velours Pantalon de Bazin, Capote en 
Plache. Costume d* Enfant en Drap. 

Objaśnienie ryciny Nro 55. Suknia z atłasu mienionego, 
Peleryna i plisa axamitna, majtki dymowe, Kapota pluszowa. 
Ubiór dziecinny sukienny. 

Znaczenie przeszłej Zagadki — Moda. 
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W DRUKARNI PRZY ULICY LESZNO. Nro 660. 


